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„Czarna raka" mafjl 
bankowo-przemyslowej 

% 

zwyciężyła li obtcntgo ministra skarbu 
Pan Kucharski nit chciał byt panem 

Jastrztwklm I nie umiał być 
p| Kucharskim 

Warszawa, dnia 22.11. 
Sytuacja p. KucHar kłego na 

stanowisku ministra s rarbu sta 
je się coraz trud lejsza — 
wprost tragiczna. 

P. minister miał do ire pomy 
sły niewątpliwie do1 re chęci. 
Ale bankierzy I przei lysłowcy 
nie pozwolili mu Ich urzeczy­
wistnić. 

» P. Kucharski chciał •panować 
chaos gospodarczy Pilsl znisz­
czonego prze* Inflacj 

Chodziło mu o wlloryzację 
podatków, waloryzacfc przy u 
dzlelaniu kredytów łbankom I 
przemysłowcom: 
banku emisyjnego, 
kres spekulacfl hyen 
przemysłowych. 

Żadna z tych refo 
dała się** p. mlnlstro: 
mysłowcy dale! otrz 
dyt w markach pols 
markach polskich Jej zwracają, 
oczywiście wtedy. gj|y te mar 
ki stracą wskutek 
9/10 wartości. 

Na założenie Ban 
nego również nanu 
mu nie pozwala 

ciemna hałastra fftanslery 

[zawożenie 
cładącego 
>ankowo-

nte .,u-
r\: prze-
mją kre-

Ich — I w 

iewaluacjR 

emlsyj-
jcharskle-

warszawsklef — I ijrife tylko 
warszawskiej 

>• P. Kucharski uleg 

czasowi ministrowie skarbu 
polskiego. 

Proszę sobie Przypomnieć, 
że banki nie zwalczały Jednego 
jedynego ministra skarbu — 

p. Jastrzębskiego. 
gdyż ten jegomość był Im Po­
wolny I naraził) skarb polski na 
katastrofalne straty. Natomiast 
wszyscy Inni, chcący wycią­
gnąć wóz polski z błota Infla­
cji 1 spekulacji, padają podcięci 

toporami Intryg. 
Wlec | p. Kucharski padł — 

zabrakło mu dośwlaczenla w 
walce z pp. WlrzeblcWml l Ich 
„społecznością". 

P. Kucharski przypłaca tekę 
brakiem zręczności w walce, 

brakiem rutyny I'doświadcze­
nia, a więc, powiedzmy otwar­
cie, własnem niedołęstwem. 

Niestety za te braki zapłaci 
Naród nie jakąś '.teką'., lecz dal 
szym 

pożarem sweto mienia, 
który jest równie groźny, jak 
unust krwi, jak wojny I rewolu­

cje- . 
To też gniew lego może się 

wreszcie zwrócić przeciwko 
sprawcom Jego klęsk, przeciw­
ko szakalom, szarpiącym Jego 

fel mafii, jfcywe eWo kłami, umazanenrf jak ulegali Jćj w$zvsly dotych-1krwią poprzednich ofiar. 

G-jblnet koatlcyłfiy 
Lewica n i weldiie dort-nierealny 

i KONST<^l*TVNwSP» _ . 
Na tle strajku kolejowego do­
szło tu do poważnych stert * 

Z nastrojów sejmowych mo­
żna Już dziś wywnioskować, 
że koncepcja tworzenia rządu 
koalicyjnego jest całkiem nie­
realna. |. 

Przeciwną jest temu skrajna 
lewica, o czem świadczy opi­
nia wicemarszałka Stimu, posła 
Moraczewsklego. klfcrv na py­
tanie przedstawiciela na­
szego pisma jak si« zapatruje 
na sprawę utworzenia gabinetu 
koalicyjnego, tak odpowiedział: 

— Kombinację te Ijiważam za 
mało prawdopodobna. Nastąpi­
ło takie zaostrzenie przeciwno­
ści ,iż pozostał śladpardzo sil­
ny- Tylko w naturze może 
rr.stąpić 

piękna .pogoda 
po burzy- W polityce to nie u-
chodzl- P. P. S. w Radnym ra­
zie nie weźmie udżjału w ga­
binecie koalicyjnymi gdyż 

— nie uspokoi on kralu, • 
ani nie uporządkuje! stosunków 
gospodarczych. i 

— Byliśmy już — ciągnie da­
le! wicemarszałek poraczew-
skl — w.gabinecie Hpalicvinyn»-
który istniał 3 mieszce. Ale iuż 
'.v październiku 1920 r. narodo 
iv a demokracja wycofała swe 
srr» przedstawiciela, fehociai wa­
runki przemawiała za utrzy 

znajdowało się w niebezpie­
czeństwie I nie bvło wówczas 
zagadnień praktycznych, które 

rozsadzałyby gabtaei 
Po takim fakcie gdybyśmy na­
wet chcieli względy zasadni­
cze odłożyć na bok, nie może­
my zapomnieć o praktycznem 
doświadczeniu-

„Gabinet koalicyjny mógłby 
powstać tylko bez nas, a stano­
wisko nasze uzależnione było­
by od składu takiego gabinetu. 
Nie mogliby doń należeć 

nuworisze. 
w rodzaju pp. Korfantego I Ku­
charskiego 1 Innych dorobkie­
wiczów powojennych.' Musiał­
by to być gabinet 
z jasnym programem Uzdrowię 

nla finansów, 
wydobycia pieniędzy od klas 
posiadających, o zdeklarowa-
nem stanowisku w sprawie re­
formy rolneł 1 opiekł nad klasą 
pracującą- Taki gabinet, o zbli­
żonym do nas\ programie — 
pa parlibyśmy." 

To stanowisko P- P. S. nie 63 
hleera dalece od opinji posłów z 
,,Wyzwolenla", które również 
na gabinet koalicyjny nie pisze 
się. 

Pozostaje tedy Jako jedynie 
możliwa koncepcja gabinetu 

manie-i tnkleco rząflu- Państwo pozapo^hmentarnego 
Nastają czasy p. Fafansa 

Do czego prowadza Polską eksporterzy? 
portoweml wywożą olbrzvmie 
zapasy żyta do Gdańska, skąd 
już bez wielkich trudności zbo­
że polskie wędruje na rynki 
Llverpoolu. 

Zrozumiałą tedy staje się 
przyczyna codziennych podwy 
żek ceny mąki 1 chleba-

°d mńb wtajemniczonych 
"ismo m*-e otrzjjbiuje alar-
n'l1':'~e wiadomóid O' ma-
«'i\vVm wv.vo7ic zioża, szcze­
l n e żyta i pszenicy zagrani 

Pmduccnni rnlnl'w porozu-
TOcn"'^ hi.nkomi i firmami eks-

inladanie 

Kardynał Kakowskl w Rzymie 
podeimowjił no śniadaniem poseł polski 

becni byli biskupi polscy, mi­
nister pełnomocny Skrzyński o 
raz przedstawiciele świata dy­
plomatycznego. 

RZYM, 22.11. 
polski minisłCr 
AuglISt Z?lr-s\-j 

- (PAT). -
rcfno;-",o:tiy. 
wvdał dziś 

(CakawikJeso^Ni na cześć kardynała 
OJ 

Abo to my. wloscłlaaJ* nW tfacbf fbfcawfcrY Prgymto-
sem właśnie podatek gitwtowy. — tą zapraw* avcały wali 

Krwawy ttrtjk Mflwjtwy w Turcji 

;ezo¥ zabitych" 1 

^ k < _ _.. _ 
-? tTełefooejn zWfarszaw$Tr » A 

Bezradność rządowej polityki Notblln 935,910, 925 (100), 1000 skarbowej Jut zbiera gorzkie 
owoce* Waluty lecą w górę. 

Nastrój dla akcyj umiarkowa­
ny. 

Notowania oficjalne. 
Doi. St. Zjednocz. 2.500.000. 
Belgja 120000. 119500. 
Londyn 10.975.000, 10.925.000. 
New-Jork 2.500.000. 
Paryż 138.000, 136.750. 
Praga 72. 
Szwajcarja 436.500. 
Wiedeń 35,25. 
Włochy 110.400. 
Holandja 925.000, 951.500. 
Mlljonówka 38.000. 37.000. 
8 proc. pożyczka zł. 2.500.000. 

2.700.000. 
Bony złote. seri(a D. 385.000, 

AKC.HJ. 
B. Handlowy 2200, 2175. 
B. dla Handlu | Przem. 675, 625 

(100), 725, 650. 
B. Kredytowy 600. 660. 650. 
B. Małopolski 500. 560. 
B. Przemysłowy bez praw. 
B. Handl. w Poznaniu 950, 975. 
B. Ziem. Kred. we Lwowie HO 
Pow. Kredytowy 50, 47,5. 
Cerata 140, 135. 140. "* 
Sole potasowe 3500. 3400. v-
Kljewskl 1 Scholtze 1850, 2200, 

2150. / 
Puls 190. 200. 195. # 
Soiess 730, 750. 720. 
Wildt 255, 270, 2i 
Chodorów 3050. 3300. 
Czersk 1700, 1750, 1650, 3 em. 

725, 675, 700. 
Częstocłce 4300, 4,000, 4150. 
Gosławice 1275, 1235-
Michałów 1200, 1100, 1150. 
Tow Fabr. Cukru 4700, 4,000, 

4500-
Flrley 380, 390. 
Łazy 95. 105, 102,5. 
Drzew. Przem. I Handel 240f 

200, 2^0. 
Warsz. Tow. Kop. Węgla 5200, 

5750. 5400 (100), 5200, 6000, 
55W (5<>). 6600, 5900, 6000, 
(25.20), 6750, 6275, 6400, (10) 
7000, 6500. 

Cegielski .960, 525. 545. 
Lilnop 550. 520, 530, (100, 50), 

570. 540. 
;&pJrjejdw.6m-S49G. 6800, 

i;075, 1050, (5»), 1350, 1375 
Orthwefn i Karasiński 215. 
Ostrowieckie- 10000, 10600, 

10450. 
Parowozy 23°, 240, 260, 5 em. 

220. 225. 210. 
Pocisk 300, SIO. 
Rohn 1 Zieliński 550, 595 4 em. 

460, 480.', 
Rudzki' 1400? 1200, 1250 (100), 

1525ri410V'(SQ>,), 1550, 1400, 
145a tt*V20); 1500. 1675, 

Ćmielów 6Q5\ 
Elektryczność 1700. 1625, 1650. 
Pol. Tow. EL 170. 
Haberbusch 3700, 3800. 
Kajael 325. 350. 340. 
Khiftce 6lD, 620. 

, Korek 70769, 70.' . 
. Polska Nafta 195. 220, 207.5. 
'Pot. Przem. Naftowy 540, 520, 

540. 
Nobel' 700. 715. 700. 6 em. 620, 

650. : 4 
LenartMricz 55, 51. 55. 
Pustelnik S35; 500. 520. 
SHa p$plafio 475. 510, «00. 
Spirytus 2050, 1825, 2000, (50, 

25. 20). 2200, 2100. 2J50 (10). 
Tepege 2200. 
..Konopie" 415. 
Tkanina 67.5. 
Masz. roln. 325, 300, 315. 
Lombard 50. 
Warsz. Tow. Ubezb. 42. 
Fitzner 6100, 6650,"6350-
Brown 1 Boverł 2950, 2800, 2900 
Starachowice 2^50, 2575, 2650. 
Suchedniów 25.00. 2450. 
Unja 70O0, 6900, 7500, 
Ursus 495, 520, 515. 
Zieleniewski 8800, 9500, 9300, 
Zawiecrle 33500. 345000, 340000 
Żyrardów 290000 260001), 270000 
Helpol 40. 
Borkowski 340, 310, 335. 
Jabłkowscy 120, 135, 122,5. 
Polbal 85. 
Polski Loyd 75. 
Skóry i Garbniki 7:5, (>5, 80. 
Szumilin 120, 160-
Transport I Żegluga 235, 220. 

230, 7 erh. 200. * 
Zach. Tow. dla Han- 1 Przem. 

1C0, 210, 

Poco te kpiny, oanowjle? 
Pan Pluta, autor prawa o wo(noścl 

paska chłopskgo, ma opiniować 
o Środkach zmniejszenia drkfcyzny 

Warszawa, dniał 22.11. 
bler.i obniżenia cel od wyrobów Sejmowa komisja 8'o/yfnla-

na, z okazji obrad nad wnio­
skiem posła ?ar*n-by (PPS.) o 
zabezpieczeniu na rynku we­
wnętrznym podaż artykułów 
pierwszej potrzeby, tsta- owiła 
na wniosek p. Poniatowskiego 
podkomisję, do v*6re' weszli pp. 
ChełmońskI (ZLN-), Knothe 
(Ch-D.), Pluta (Piast), Ponia­
towski (Wyzw.) i Zaremba 
(PPS.). 

Podkomisja ma zbadać pro-

przemysłowych, obniżenia po-, 
datków poSrednicH od węgla, 
nafty, cukru I soli, jak również 
rozważyć ograniczenie wywo­
zu tych produktowi 

Z uwagi na tełębpko w nurt 
życia gospodarczego sięgająca 
te orcblemy, podkanlsja zloty 
swe sprawozdanie | w porożu-1 

mieniu z komisją przemysłowo-
bai dlowa l skąrbowią. 

Jut chyba ostatnia ofiar 
htrasintgo wybuchu w Cytadtll 

W czasie pamiętnego wybu­
chu w Cytadeli odniósł ciężkie 
rany magazynier składów amu 
nlcjl 50-letnł Wacław Siennic­
ki. .,-* .' 

Przewieziony do a«J)ttala U-

Warszawa,'dnia 
Jazdowsklego, Siennicki 
clotygodniowych ci<żkdch 
pienlach zmirt, oi 
nę i kilkoro Iziecl. 

S. p. Sień leki 
strasznej ka astrofy 

"":W: -
M 

Szarża polkll fledael tą nĄwą 
.;' siedziba czarne) gtełfy 
Rbzmlfch paraRi«|ą anomldmi i n«tdwy t> 

Wamti m, ±ń E TĘJfKi 

Moftrf^ 
slenocajajc 

Ponoć w Baturze nic nie gi­
nie. 

Nie może fody zginąć I czar-
m gleMa. Roauroazona w J » M a , * . « s - - - « - j ^ ' 
nem tnM^bń, gfulitdil•'ftąjmr'.^^ * — W> 
Innem, odradzając tle nmy f e ­
niks % popiołów. 

Z „Połonjf wędruje 09 Sto­
kowskiego, stąd zaś wkrttć* 
przenosi się do nowego lokali, 
urażona owacją, zgotowaną 
Jej przez antagonistów, nie 
chcących się pogodzić z Ideolo­
gią czarnogleMziarską, że „po­
prawa nasze) waluty ma ści­
sły związek z rozhazardowa-
niem szerokich mas, ©bałamu­
conych wizją tasiemcowej dłu­
gości cyfr. I oczywiście znaj­
duje' Roztwierają sie gościnne 
podwoje restauracji „Csplana-
da" pod skromnym wamnecz-
kfem, by każdy z wchodzących 
gości zaopatrzył się 

w bilecik za lSft.00* 
marek, uprawniający do sto­
sownej konsumaejt. 

Wszystkie stoliki szczel 
nie obsadzone, wzdłuż 1 
wszerz przechadzają się rófnl 
dżentelmeni. 

Wśród gwaru zmąconych 
głosów krzyżują się wciąż z 
sobą propozycje: 

— Mogę wziąć ChodoróW. 
— Mogę dać 50 Cerat 
I t. d., I t. d. , "• 
A gdy szukający znalćlule 

sprzedającego, — formalności 
trwają krótko. * • 

zasięga port dy 1 1 Wtęo 
da.Asasla4#si i f t«biJ 

wiolrJnac] booU 
tykający J 1 * ^ 

Nie brakf 
PTaktykaoti 
rencymyoh 

rai. 
do dziś 
czy nie 

— Jabym i 
na 'dzień, dzt 

— Banie! 
za kolację., 
płaciłem d\ 

I jeszcze 
mowyr 

mt 

praK^ 

iigieiBjdo^i 

karteczka wyrwana 
z notatnika, szelest banknotów, 
czasami r*1tek prawdziwych 
akcyj, przesuwanych z ręki do 
r ę k i . *•'!•• 

Wśród kręcącego sle tłumu 
r.le brak I przedstawicielek płci 
nietyle pięknej, Ile 

słabsze). 
I one również targują się za­
wzięcie Już nie" Jak emancy­
pantki, lecz najprawdziwsi męż 
czyżnl. 

Godzina 8 wieczorem. Napię­
cie wzwata. Orkiestra na estra­
dzie poafyna grać, lecz tony Jej 
zagłusz#rrwetes I harmlder« _ 

Zresztą wszystkim z tern do­
brze. Orkiestra nie przeszka­
dza gościom. Goście nie prze-
*7kadza|ą orkiestrze. Każda 
strona gra na s^oią rękę. 

Nie brak I zwierzeń. 
Stateczny były właściciel 

a^ryu 
jep Id dsl4 
IJoiików.••__ 
saią. Wśród 
t«YsaH 

ljoniczków. 
Tylko 30 

to zgoła p 
zgórą osób 
rrnleJ90X t\ 
twem 1 za; 
nie* 

Liczmy slćrorniłleł 
Niechby kązdi zal 

ko 10 mllJonWy, rtrzymamy 
sumie 4 mlłliTtly marek 
nie. Za pośr|dółcłwor 
A któ? płaci 

g»B!»/-

Wyzyski war 
jace. I B i 

Sala. w Ictpref 
wszystko, nagle 

ssłe -płacn* 
••śf 

kotłufe się 
zatętnlła nor 

Syndykat Rolniczy 1400. 1425- składu trumien z jnJna V&oj& 

wem Jeszcze) życlfm. 
Na środkul restauracji ukazu-

je s i ę i •• , '. • • : ' ^ ' / 

kom? irz pb'jcfł fledcze) V& 

v otoczeniu agent(lSw 1 fiolłcjl.',. 
Chwila rzeczywistej konster? 

nacji- Trwa fo jednak krótka i| 
Publiczność restauracyjka nfo 

ujawnia pTzesltrachu. Ten nagły 
atak nie przeraża jej bynaj­
mniej. Nie plirwsiy I nie osta­
tni. Ludzie mają ||uż praktykę. 
Zaprawieni wflofensywach poli­
cyjnych, r." • -^ 

TymczasenL afeend BwTjaJą 
się wśród stołowjdopatrując $1$. 
znajomych r*a«y. Ten i 6%j. 
poddawany je* ewlzjl. Czasa>. 
ml nawet dw^ukr)tnle. Wsa " 
ko to jednak nit daje wielkie 
wyników, bj> c?, ma giełda 
już do^^iadczeę e. Któżby 
w takich cźjsaJtoMił 



-A 4 , _^H<w, Mh» waiwnwttrfi^ 
iPon Kuch+skl nfe potrafił swych pomysłów wprpwadzM 

w żyde * ^ 
|usl więc upaJC l poclagnąC i« sobą cały oabłntt 

Ale nie/ łudźcie się, panowie! 
Opinia publiczna nie dopuści, by lego miejsce mogła 

zająć kreatura pijawek, wysysających krew z Narodu -
to Jefrt w?e?k!cf! banków I wielkiego przemysłu 

Warszawa, dnia 22.11. 

Plastowcy 2qdata 
ustąpienia 

sle tuczą naipoadku mar-

„' Sytuacja ŁrablrflbtM \). Witosa 
ła<j>strza sle z dn|em każdym. 
Dewaluacja, w >oła.czenln 7 
drożyzną, pociąć za sona ko-
jiieczność zasfo.~n vanf;i środ­
ków odpornych, k 6re z natury 
rzeczy spoczywaj w rękach 
irlnlstra skarbu. 

Nie da się zaorz< :zyć» że Idea 
rfrrjewodnia p. Kuc iarskfc?o, ro 
legająca na 

zatamowaniu Hal aci 'iHacfl 
przez utworzenie bankrr emi­
syjnego, oochifmcl ^a-soba ^ i c 
le umysłów. Jak z druRicJ stro 
ny [wywołała 

namlernv onór kaoltału 
I banków 

mw __ 
•W- Opór ten dałbykie byl zdła 
"włći ffdyby mlnistlr Kucharski 
poza samvm trafnwn pomysłem 
rozporządza! 1 

nieodzowna rfrtjrna fłnatt-
która do przeprowadzenia pla­
nów umie zastosować odpowled 
ufa (technikę- 1 

Wj tej mierze zacŁodzą jednak 
braki. I 

Rada finansowi- w które! 
"skła|d wchodzą nofcłowie: k*. 

Adajnskl (Ch DV F Wka (Piast). 
MtcMskf (Ch.-D.) Że lechow­
ski (ZLNf) przyleć nic bez ży­
czliwości pomysł o\ Kuchar­
skiego, zażądała t r,1<-o, aby Je 
uzasadnił odpowie* nk>. W tym 
'celu młął n- Kuchlrskł przed­
stawić zamknięcia ||kaso*»/e za 
rok ubieerły i b!ozicv. a dalej 
projekty ustawy b? ^kowel, mo-
netameJAo przede eniu świad­
czeń puolfczn* I prywatno­
prawnych na nowi walutę. Po 
'dłutfćh zwłokach . Kucharski 

_ra3ostarczyt dopi°ro meirdal zam 
~ khicć kasowych, materia ?r>.v 
i n n y c h • 

Kafa f!nai'«<»«-'' jple otrzy­
mała i ' 

dotychczas. Wobed teco Pada 
finansowi zr^lr-^lsle w trud* 
nem nołnJsetilu. Pottpsl ona po­
biec klubów swoich odnowie-
d2łaIno<ć za ^elowo«''> ? wyko­
nalność planty n.^Kucłinrsklf 

robić źadncRo zdania, opartego 
na materiale cvfr I faktów. 

W płatek, 23 b. m. zbiera się 
raz Jeszcze Pada flnan*owa, a-
fc^usposoblenin wywołane do-
iychczasowsvn brakiem rzeczo­
wych podstaw do oceny planów 
sanacji, sa zcrola ujemne 1 zapo­
wiadają decyzję, która się wy­
powie " ; v 

przeciw d^feremu urzędo­
waniu p KitcliarsMceo-

Z druclęj strony wiadomo, ze 
rekonstrukcja jrabinclu p. Wito­
nia, dokonana została głównie 
dla moralnego nooarcia oolitykl 
finansowej n. Kucharskiefiro. Z 
chwila upadku tej polityki I Jeł 
przedstawiciela p. Kucharskie­
go, rozluźniana się machinalnie 
podstawy obocneefo systemu 
rządowego i wydobywają, na 
jaw ' 

|/-/-tifr»Ojrfin£/« * m ! n n v S y S ^ W l f 
Stad poKlo^kf o rozszerzeniu 

podstaw rządu f podołaniu do 
życia gabinetu koallcłjneco. 

'Jest to formuła znana / do-
<wiadrzeó dotychczasowych, 
formuł która służy lako po­
rost do 

powołani Kablne/u — ooca-
parfamentarneiro. " 

Sytuacja krytyczna przeoSra 
ziła się Już w 

przesilenie uttfnne. 
które w dniac!1 najbliższych" u-
lawnl sle z cała befcnośre1"^-
ścią-

.lako kandvd;t!ów na szefW 
nrzyszłeeo rzadn pozaoarfa-
mentarnoPo wymientoia dotych­
czas Oprócz op. Władysława 
Orabskleco I sen- Sikorskiego, 

* tskże cen. Sosnkpwskleao. 
Na 'stanowisko ministra sk; r 

bu wylfcza'Ą bezlik nazwisk. 
Rrak atoli i^dnefco Uazn-lska. 

fpkletro. któreby poręczało po­
łożenie kresu Inflacji- a n&de-
wszystko ttlepanlu wpływom 

pasorzvtH»cv<*h »ia Inflacji 
banków. 

A od tego zależy los także 

p. Kucharskiego 
Na|blltaxą koniak wanc|q 
tego ma byt ustąpienia 

p. Dmowskiego 
(a) Przez cały dzień wczo­

rajszy trwały narady zarządu 
Kłówueco P S i ; „Pfast". W na­
radach wzięli udział delegaci ze 
wszystkich okręsró^w. Wyjfłos/o 
no s/eres: referatów, w któryr.h 
przedews^stklem przebljtfy 
nuty niezadowolenia z obecne} 
trudnej sytuacji finansowol 
wsi. Mów.cy JednoSrłośnle pod­
kreślali, że winowajca, obecnej 
katastrofy jest minister Kuchar­
ski, który stanowczo pdwinlen 
ustąpić. *• ' !'•'•* m '*' ' > 

Po południu UfetnJer Witos 
7.?nrosił uczestników na obfid 
do t(imveh apartamentów nre-
zydjum Rady ministrów* Tam 
let następnie obradowano w dal 
szym clasru do pófnejo wie­
czora. Dłuższy referat politycz­
ny wygłosił nos. ł an Dębski. 
Według wszelkich' danych ,.ola 
siowcy" skłonią ministra Ku­
charskiego 'do rezygnacji, co 
nastąpić ma natychmiast no ju 

A wtec « nie organizacja jlcWb.. bej\»tdtrska 
lea terroryści, subwencjonowani przeżlJaństwo 

oldenne'' 
Pan minister Klarnlk, z włafdwa sobia irannńia* k>»> 
zlikwidować Śledztwo. zanlHir iSc? ?loaftB*z5s?aai{ 

scbwytmi ^ 11 
Drugi dzień ro»rawyjradWw Bagirtsk Imu 

i wttczorkiewlczawl T 

trzejszym posiedzeniu Rady fł-jmfsarz 

Co. a nic umie sobłf o nich w v- przyszłego Kabinetu 

Czy skońpvci<> wr^e^t!e z tym 

nas nbt*r&, \es?xz* nas 
bolszewickie pieniądze 

We dośf. ż 
okrada 

St. 

Jak \vladomOi 
^7asu t r / a w Qdrti 
robotników portowh-ch 
ten oddrfaivwa 

i 

nl*»-" ' H f uł2mnlc 1 arrT/nle 
na nasz bilans nłatn'czv. f,h 
szlr.ku kole'owyn)j poiu;co-:v 
Tczewem a T.p^ko? i"<Mij ^fl.no 
ło w drodze okołjf S.Ofjn wn'r^-
l lów 7 r|r7C-vpTn. id."i"\ch" ł7 P'~<] 
sk! dn GfinfWa. a Hnurio f'-!-1 

iitkneło w £rf,'bi V.rr\<:\- \\'<K<\-
T̂ k 7P^r7vrnmiia około K' . .^ 
n-a'?, - ' M - •> I;; .In - k . , i i | ('-r - ( .v . i 
<'ka/"ic t;c 

h*""'.- ^'P^onó^' 1̂|p rT7e*̂ '0»iT 
zi?rnni?'.rn- \ bi^r^u(\w cu-

•dh 

pewnceo nó-v opróżnić z ładunku drzew-
posro. co /nów stanie się 

-« szeretrii orocesów «i 
poniedzy firmami, łn^lująceini 
dr/cw.i. a kolejom' P!:«:port.»-
r"v drzewa nic mała pieniędzy. 
«\ ' ' I -OC t C ~ 0 

n'r. - ••- ^azria do P- K K V. 

t..\. ze P K ^ r>- mh-łi Mracić 
^>'l;;ll(•^ vf.rn'v'' "flnń.-ki "Tn oO 
^ >u G lvsi''c\- fiutów szterl. 

^̂ •, edar',>lucli koincli n-.-z^my-
*ł(iv -\- li pix\ r»isii;i stiMikow 

nrnsowej 
Wczora|szc*aradv soowodc-

wały odwołanie posiedzenia ko­
mitetu nolltyr^ne^o ministrów. 

Dymlsla.p. Kucharskiego w v 
woła dalsze zmiany w wbf-
pocie. W kulararh seJmovyych 
^ło^no owr^IndatiA soW<». $• 
dymisz ta noobicnie ra snj>ą ttr 
stanlenJ'ł »,??nlstrr *rlr*w r«*<*"*-
nicznyrjj. Dniowskljro, który 
"Mwnłp ^or^rn^ ^'''Jfykę, skar-

Ta czp<clo\va rekonst'"kc.la 
ma zapoczątkować • dalsze 
-rnilany. które siła rzeczy «Ią-
zaia do całkowitej zmiany oba-
cnf(<ro trab'netu i Z/amlenleula 'gó 
nr/ez rząd koMlcvlny. 
WresiCe «. Kucharski 
przekonał sf< kto to 
lest p. HammerIHig 

Wozoral w kuluarach opo-
vi'idano sobie. >.c stronnictwo 
..Piasta" zażądało od sen. Ha-
merłłntra. ohv wvtłomaczvł się 
ze stawianych mu zarzutów. 

Sprawa ta minia odbić s h 
uło^nem ech^m na ostatnlem 
posiedzeniu T?ady finansowe!, 
idzie min. Kucharski, tłoma-
cząc sie z niepowodzenia na-
szoi pov'-^zki zagraniczne!, 
miał o.świsdczvć. że stało się 
to *?. winv «=en. HanmierllnOT. 
który na<''"ł.ył ieeo nieznajo­
mości języka _angielskiejK>i 

Pewna część rozprawy wczo 
rajszej odbywała się przy 
dr//#lach zamkniętych. Przy­
słuchiwali jej się obecni na sali 
posłowie, przedstawiciele 
władz, oficerowie sztabu jrenc-
ralnejro, sędziowie wojskowi I 
sześciu mętów zaufania. Po­
trzeba tajności rozpraw wyło ­
niła sic wtedy, kieay ftwladek 
komisarz Stanlsz, oświadczył, 
i e wedle Jeeo wiadomości or­
ganizacja terrorystyczna do 
której należeli obaj oskarżeni 

była pubwenclonowana przez 
Jedno z nanstw osclennvch. 

0 szczegółach jednak tej spra­
wy moie mówić tylko przy 
drzwiach zamkniętych. Sad 
przychylił sle do tepro żądania 
1 po przesłuchaniu świadka Sta-
tilazm zarządził również 

takie przesłuchanie 
nadJcomliarza Plątkfewicza ze 
wztrMn om te sama okolicz­
ność. 

Poeatm) fejSO. 2e rozprawa 
Pizy efSWlaflft. zamkniętych 
trwała dóió dłujio. plon dnia 
wczortiszela bMbardzo obfity, 
przyćztla ,> g 

>edumlewa-
i^zlanek. 

NadkedfiaSz Rotkiewicz I ko 
-iw zeznaniach 

Warazawa, dnia 22.11. 

swoich dali niezmiernie Intere­
sujący obraz całe! tej órfanJza-
cji terroifsfcrcfoo*dywersyjńej. 
oraz scharafKteryzowafl wedlu? 
swr lecro przekonania i materia­
łu, dostarczone**) m-rez wywia­
dy obu oskanzoaych. 
- Porucznik Baa4nakj. Jak to 
areszt* P #kśłL.q$łuffcnla ,vf-
dać, orzeszeaf oaLo^ćranlzacfl 

. ^ a r o H o y j ^ H W a i W ^ t ^ e l j ^ " , 

-Wn-ł»cf. sdłlrt sle znalazł na le­
wem skrzydle. Stąd wiodła Już 
droga prosto'%OVJ ktwmmTzTmt: 
któty» '-'- widać jeszcze KO nie 
zadowolił. Jak można nrzvou-
szc/ać Ba«rW*kl był członkiem 
t- zw. „wołskówkl" nrry partii 
komunistyczno - robotniczej ł 
ńra •< 'Vnodohnl«* ta •,*wr>lsk<Vv-
ka" liyłfl nłelako traonem, z 
kYrcTo powstała or^anizach 
dyw^rsyjno-szolejrowska, cd 
oartił komunistycznej Już nieza­
leżna, a subwencjonowana 
Mr/r" jedno z państw ościen­
nych-

ł podporucznik Wieczorki©. 
wicz był baidzo skrajnych za-
patrywafi- Niejednokrotnie 

bardzo c r o '"",rtvkOwał 
P. P. S.. 

a nalrżąc do milicji ludowel był 
komendantem komoanjl radom­
skiej, która w znacznym sjton-
niu ujawnłała tendencje komu-
ilstvrzne. Nadkomisarz Plątkłe-

wlcz przytoczył następujące o-
jowiadaiilc Jednego z podJct* 
kM n\H\ k o n , p a n ^ *o»lenlc 
kicl Kiedy do Radomia miał 
przybyć na wizytacje komon-
dant TiiUJcfl ludowej, kapitan 
Werner, W/eczorklewlcz pole­
cił w<łwcza» asuniecle 120 kara­
binów rosyjskich 1 60 włoskich, 
ł a n i e j okazało się, te te brort 
ukrył cllatcpo, bo zdaniem JccTo 
Werner I cała warszawska mi­
licja ludowa to biali, którzy nie 
powinni wiedzieć o tern, że się 
tu ryle broni znajduje. Po zlik­
widowaniu milicji ludowej miał 
się wyrazić: 

— Milicja ludowa leszcza 
„będzie . »!• Hi* Wrwawal 
zdaniem .<wladków obaj o-

skarżenl należeli do organizacji 
terrorystycznej, której zada­
niem było szerzenie niepokoju 
nrzez zamachy. Miełl oni w y t 
knlęty plan całej działalności-
Na pierwszy ojrień poszły bu­
dynki, w których mieściły sfe 
v . K- U., jrdzle chodziło o . 

zniszczenie aktów raobUłza-
cyjktycb. 

Potem miały nastąpić zamachy 
na komenldy I policyjne poste­
runki, co Jednlk zostało odwo­
łane 1 zastąpione przez akclę 
wysadzania mostów. Na pyta­
nie prokuratora stwierdził s\vla 
dek, że 1 
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SZWY SIĘ ROZŁAtĄ 

..Kr.rjcr Poranny' charaktery 
uje sytuacie w stronnictwach 

i radowych: 
..Wtbur/rnJe w ..Piłtór'* t powodu 

, nic* yliananiR reformy roltlci, nl«-
••v/z|jł^diiicpic reform ^połcetnych dla 
Ciiadcoji, organizowanie ii« >olnik6w 
w Poznanii- ..v odr^hne. nozaitimowt 
inslytucjc dla obrony in ter MÓW ob-
":arnicŁych __ oło o/nald, >• pakt 
"h;cnowo-niailowv nitma knvi, zai 
edyn? rzecz, którnby mogła ({o oty-
A'ii. ! , i »an«ci» skarbu rawiodla z kre 
tesem." 

„DRUGI MINISTER SKARBU" 

I ..Robotnik" pisze: 
,.P. Korfanty ma iwof* plnny, §wo-

,c pomysły, iwoie widoki i prz«-
owiUwia i U p , Kucharakittnu P 
Korfanty wwedł do rtądu jako pned-

,»Jawfciel wielkUdo kapitału formo. 
'ią»kif«.ł • -M\t «.,fanii oewn«ffra». 

• cuskiŁi ilil i UplHiatjciMJ. P. Kor-
fjTty IM i rodzicem pomyiłu. aby po-
' lek majatko-.-y . . o <lc rho-ltl • 

... pi1?li»tów i o'-i; ,̂imil-uw — przfr» 
foSić na „d^r dobrowobiy", j n y któ-
r\m kapitaliści i boizaratcy mają rro-
:<i- kwietny gołzeft. P Kor/anty żabie. 
(•;> tak+e o oddanie monopolu tytu« 
niowejjo spółce ltapit.iHttów Irancut. 
! cK pol*!*ich i roayakich łyd* Got-

! don... Podobno jeit takti mowa o U-
|'v,orzcnu Kon-orr!,,,, ti0 w y w 0 I U ł D 0 
\in z Polski z żydem francutklm na 

o»eff\ Oparty o U ttoannkł^ iatorwy 
p. Korfanry, roW oposrd* P. Kuehar-
•klamu." 
KTO PtUESZKODZTŁ 

SKtfMU 
P. KUCHAR-

„Gazeta Poranna" objaśnia 
niepowodzenie min. Kuchar­
skiego w taki spósob: 

AZatfrocone w fwazs Ittaianhi paao-
tyAictwo t czanut tfialda. utyły wasal-
kich iił. aby nł« dopuadć do uzdro­
wienia *k*bu i z&rowno prits czynai-
kl polityczne. |ak flnanaowa. podały 
u ł a m taciakły na nia. Kwaaraldatfe 
i rząd." 

DUC80W1EK8TW0 ŹĄLU ZIEMI 

„Kurjer Polski4* nawiązując 
do listu ks. arcybiskukpa Ka­
towskiego, który upomina ale 
o zwfot kościołowi dóbr t. zw. 
poduchownych, stwierdza: 

„Obacny projekt pnawidoM rospar 
chowania raakttków Icośolalnych prMd 
•awarriam porozumicnJa ca Stolea A-
poatebką, aia mdwtąt jaj o dobraab 
pndątbownych. co do ktoryah aafdy 
nia było wątpliwości. Jeśli aią twa. 
*y, śa potfląf taki rapraamtaki, wla-
oa| nawat, i naciaklam w komiafi rol­
nej przeprowadza rząd prawicowy i 
prawicowa wiekasość la^nowa, to 
czyi można Wątpić, za nijdy w Pol-
aca gad«a rtąd t Ugo atano^iaka nia 
rctdzie " 

73mach na nnlwersvtft bvł 

Po wybjuchu, konfident Cech-
nowskl. snotkał sle z niejakim 
?olterem..Jctrfry fostał luż przez 
władze cywilne aresztowany I 
ter mu n.<wfadczyf^ 

— To sl# nam Mdało! 
Aamiornt nri»wdot>Qdołwii# iffo*4 
kohnJf również are$zto-vanl Ma-

'̂in^k? ? Krasiński. Jeden bn-
wl^in 7p świadków roznn? jnh. 
4 ]VnśHńsklefro ze Wzsiedu na 
to. yp ł«c* «^rbaiy poznać było 
ba'dzo łatwo. 

Członkowie tej tajemniczej 
or«ranIz8«*H snotvkall się w mie­
szkaniu Kr«sMsk!e«ro przy idlcy 
Wolskiej 5^ lBvnall tam onrócz 
o«l'ar#onvch takz> I Potter, 
rlentyk Brzozowski, Dąbrow­
ski. orf»z ówfirb \nk\cM bardzo 
tolprr'"^'^'*!! ludzi. ji°d«fr» z nich 
•' broda, a dru^i m*odv blondyn. 
Wedle ohliczert nadkomisarza 
PhtklAwlcza do orcrrM'racJi tej 
należało conajmnlel 45 c«ło<i-
kA'\: niestety *ednak nie zdołał 
Ich aresztować-

W wvkonanfu nowzleteiro 
nłnnu •"-»»a»l"»4»t| tnu r*>7-
k*r nrlris^"* K»«rnllra t dy-
rektora denartamentif bez-
Błecawtetwa którzy oełecflt 

mu sprawę zlikwidować. 
Komlsnrr P^tkle-^lcz chefał 
swoln akcję dale! prowadzić I 
wyłapać wszystkich, ale takt 
mzkr.z -"pWnlc mu to uniemoż­
liw ił- Kindy jeden z sędziów 
major Dąbrowski zapytał. Jak 
należało takie mznorzadzenle 
tfómaczyć, pułko\vnik Daniec 
nvt; nic- +o uchylił-

Trudno '««t rriwnłcż nadko­
misarzowi Platkłir*'lczowi usta­
lić dokładnie Jakie Jest nodłoże 
ldcov e tak'e| orjranlzacjl. skoro 
m». sic na skutek niespodziewa­
nej likwidacji 

w m k n e K różne trube ryby. 
Sadzi, źc nic Jest to grupa naj­
mitów, choć działa w związku 
z państwem olciennem. 

— Gdybym miał w swojem 
rrku — mówił świadek — przy­
najmniej owejro tajemniczego 

pana t brodu i młodego blondy­
na, larwłajby tri było określić 
Jakfe byfy Ich Msfa i cele ideo-

Całe MeftzHrt prowadzono 
przy poinocw diMÓch konfiden­
tów: Cechnbwswego 1 Marem-
skieto, ktdłzy j bożo s ta ja ł i vr 
ścisłej łączności z obu oskar­
żonymi. Cedhno^skt został 

przez orMnizaftjc przydzle-
lony do Klukowa. 

ffd'1'S był odrlanji do dyspozycji 
Wieczorkiewicza! I mini mu po-
maarrć w zamacł*:irii. Od nlcso 
to d« stawał wszelkie wskazów­
ki dokłnrlne.'szkice własnoręcz­
nie wykonane rn^nv z. nodkre-
śloneml miejscowościami, a wre 
sz .Ie bombv 1 materiały wybu­
chowe, które Ł o w u t szły z 
Warszawy od Bifirińsklefco- Po-
rozumlcwali ^ieizc sobą przy 
nopocy umówlHpycli depesz. 
Maremskł wzbudtIł w Wieczor­
kiewiczu po^ejrjlenle t przez 
sierżanta Mara: zka ostrzegł 
Ctchr.owsklego. \t ?rozl wsy-
oa- Miała uo n t« n zawiadomić 
jakaś kobieta z V arsza-wy. ktrt-
rn specjalnie w tym cera do 
Krakowa przvbwa- Mimo to 
Jednak zaoytuie w klik? *ul po­
tem WJeczorkJewlcz Marem-
sklego, czyby nlephclał wstąpić 

do oreartl7ja.cH [ewo-belwt-
d>rsV Bf. 

Nn pitanle orz< wodnlfrąceW 
wv'aśnfa n^dkon Isarz PlątWe-
wlrr. że tak*, OT ^nitacła •*& 
fol* rfi?dv nfe («t ihła I w $w*f 
dzlnTałno^^r nJardy sfe na nfą nłe 
v»»tlmnł D^iwaez IJ» nrrmozycfł 
Wieczorkiewicza łrnrła w so­
bie *«mfar łacodi **o nr^tfcJa 
«1o łf toty ^eespy. łiodziło o za-
r"«'<-enio Marlms] ieffo. Zresztą 
Judzi nnwżowM * rredew^ayst. 
kłem Ma^MAsH. k yjry mfał mu 
™ie OTfranizar.if dn ttsrfnfe wvta-
«nlć ł *iczejr^ło^ rycii udzielić 
łrftrukcJT. 

W ten sposób' 
rozwiała s k leafMKbt o otv 

o której tak drWoj. I szamlćb 
rozot^^lano w kulttarach sądo­
wych. , ' M 

Onowladał dalej fiadkomfsatt 
Piatklewicz. że znaleziono v 
nacińskletro k«»ipiW»r7yk, w" 
którym wszystkie ] dni zama-; 

chów były podkręcone soecjal-
neml znakami.- Byjv czasami I 
różnice, ale minimalne, co naj-
sryżeJ 24 /rodzin. | , 

— Czy'dzieft wjbućbu. bom-
by na unłwersite< te był także 
oznaczony w obrv n kalenda-
nyfkl% r iawvfa»|i'-okurator. 
UA"Z T a k ,es ł',n°"< <l cyfrą Jest 
kółko. I "'" 

Siedząc norucfnfj a Ba£MskIo 
ł o zauważył, że mi i do czynie­
nia ./.. " Ji 

•w sprvriivin I 
konsotrau,. 

który orjentow^ł sl 
w sytuacii 1 wl^dj 
«Tozi- DlateRo te* , 

stklch Icompromltujicycli 
•<vodów. F 

Pozatem zarównd komisarz 
stanlsz, jak I nadkohWrz Pląt-
klewłcz opowladtp bardzo 
szczegółowo o swojej akcji 

SSŁSSBaSyj i5P "*'• 
opowiadali to z wlef 
I dokładnością. 1 

zeznali będzie lesi^ 
nym stopnia zależni 
co powiedzą Inni j ^ 

W każdym razie 
rrjszy był dla obu c 
bardzo nlekorzysfjrij 

obiegły* 
•••4 - t 

doskonale 
*ł co mu 

łał oczy-
le M . w n y -

' do-

iremskiego. 
\ą precyzja 
trtość tych 

w znacz 
od tego, 

idkowle. 
rleó wczo-

Śkarżonych 
Yt 

r.aRpZo^aSZ ! eiW U t r zymuje, że ć eerf ń? J" • marCt w Ntem-
« n r ? . 3 a s f ą p i ą ^^ypadkl plerw-
H S . ę d n e ,

Ł
 w a f f L Mianowicie, 

narchislyczny 1 kronprinc zo-i 

WsUd za tern „ 
na pomiędzy Nleł 
cją. 

W chwili o b e c n i oj 
«ł energicznie, aoiM 
ne.pr/ygotuwanla]^ 

rza." 

•wadzone 
Iwiek tnj-
fcj .wojny/ 

file:///vladomOi
file:///nk/cM
http://oreartl7ja.cH


Piątek, dnia 23 łtotopada 1W3 r. 

ponura talemnlca warszawskich 
podziemi 

Trzy kwletlne smugi elektrycznych Warek 
nollcjintów wdarły siu w ciemną otchłań 

lochów, gdzie 
N & Z A Z ROZPUSTĄ MIESZKAJĄ 

W „złodziejskim hotelu" 18-stu rzezimieszków spędzało 
noc z dwiema ulkzneml dziewczynami 

W 14-lstu Innych „grobach" spali ostatni nędzarze 
(Od warszawskiego korespondenta). 

Policja III-go komisariatu ko­
lejowego otrzymała poufne wia 
riomoścf. ic w cjbmu Nr. 8 przy 
ul. Ostrów sklej) ukrywają sle 
złodzieje kolejowi, rabusie i 
wszelkiego rodapju .̂ 

t uiety społeczne. 
St. przód. Szuster, sekc- Oier-

ratowskl I wywiadowca Petry­
ka udali się tajn wczorajs/el 
nocy celem dokonania szczegó­
łowej rewizji-

S;:ukano długo ' wszccble. 
nie znaleziono nikogo. Zdecy­
dowano zejść do suteryn I piw­
nic teeo domu. Rewizja tern da­
ła nadspodziewany wynik-

Oto co opowłf da nasz współ­
pracownik, którego redakcja 
delegowała na miejsce, o 

rtotwomel tajemnicy tvcb 
<ieznaf>vc| podziemi. 

• Dom ten jesu starą, trzypię­
trową ruderą -#• bramy już nie 
postada. gdyżjmieszkańcy za­
brali ją na opal 
• Ż podwórza na '^wn jest wej­
ście do oiwnicj Po kilkunastu 
stopniach schldzimy w dół w 
ciemną ot ch> a ul Długi skleplo.ry 
tnż nad głowa korytarz prze-

f ira | 
^rokiem I chłodem grobów. 

/• Za d ẑwiamfi ze zbitych de­
sek mieszczą sle malutkie, 
przeraźliwie cŁmne suteryny. 
Mieszkają tamlludzle karmiący 
się i 

sołeśnfaivr| od wilgoci .. 
cMsbnm-

Na końcu korytarza — scho-
ifr. Kto m* •dya^c ze Iść w ot­
chłań zunerflailędzy, niech sta­
ra w dół,'>mo|ny na duchu ta 
prze radosną myślą, ze z piekła 
tego wróci znflw na świat. 

Weszła tamy wczorajszej no­
cy policja- Zairzymano slf "a 
ostatnim stopi [u. Cisza... Trzy 
świetlne smuj I elektrycznych 
latarek przesil tgnęły się przez 
mrok — 
*. kl!Va *ołosz( ivch .szczurów 
7. piskiem uci jkło,przed świa­
tłem. I 

Ostrożnie, tui palcach stąpa­
no podziemnym korytarzem, z^ 
gadając koleino do każde' z 15 
Jam bez drzwE obszernych nor 
po obu stronach długiego kory­
tarza^ f 
. Tuta] nikog^ —- słoma roz­
rzucona-na zfeml- Tam także 

Utah. oo sklepieniu. Woda na| 
lucn iskrzy się tysiącem kropel-

Lecz oto w jednej z nor pro­
mień światła wygrzebuje w sło­
mianym barłogu 

ludzka twarz. ' 
Ten człowiek śpi. Budzą tóo In­
dzie którzy tu przyszli ze świa­
tłem. 

- Ktoś jest? Co tu robisz? 
Pomruk jakiś, a notem stra­

sznie "rusln odpowiedź: 
— Ja tu śpię. 
Tak. w tych 'norach ludzie 

ś*Ma. mieszkała- Nigdy tu nie do­
chodzi światło słońca — bkien 
niema. Szczury dniem I :iocą 
wyprawiają harce — głodne 
szczury. 

Na korytarzu woda stoli no 
koslki, a w norach na nrze?niłej 
sieczce (niegdyś była tq sło* 
ma) śpią Indzie-

Nic da się to opisać, brak 
słów. 

Możemy obejść te nory I przy 
świetle latarki elektrycznej pi­
sać nazwiska 

ludzi podziemnych —-• 
to * szvstko. — \ 

Wiec w tym oierwszym gro­
bie na lewo mieszkała dwie 
rewiry żydowskie: Gitara 
Hochman. lat 50 1 Jankiel Orul-
rnon, 'pt 70. \ 

Małżeństwo niejp^.lr^ (a "róż 
•>v tych podziemiach jest „legal­
nego"?). Dwadzieścia ponoć lat 

zvla z« sobą ..nu wlare". 
M'̂ '1 HMv< mieszkanie-

Do -,'gYobu za życia" zabrali 
troie swych dzieci, z których 
jedno — siedemnastoletni syn— 
iest obłąkane. 

„Mieszka" tu rów.nięż Dlfta 
Rlese z 2-g!em dzieci. Śpią na 
barłogu razem — 

dzieci lak szczenięta 
wtulone w siebie, ?by ciepłej 
było. » 

Drugą norę obra.H sobie za 
mieszkanie: Tdward Falkow­
ski, lat 21 (z Łom .̂y). pakunki 
nosi na'dworcach i z tetro .,ży-
ie". Jedyny to tutaj zdrowy 
jeszcze, mogący pracować czl° 
wiek. Jan Toporowskf. lat f>5, 
'żebrak uliczny i AlHcsindcr 
^trzelczvk. lat 1fi(z Klembowa 
r*ow. radzymińskiego). 

Ten test n?»l zupełnie. 

W czwartvrji z kolei lochu na 
ziemi leży Ktłrton Władysław, 
sześćdziesięcioletni starzec, spa 
rałiżowany- N'e podnosi się z 
barłogu. Micsaka sam, bo dzień 

noc leczy z'bólu — nikomu 
snąć nie daje. 

Mieszkaią jeszcze w tych po­
dziemiach Brzostek Zygmunt — 
którego dobiHzłć sle nie można, 
śpi snem umierającego z wy­
cieńczenia, nół nagi, sparaliżo­
wany Knhrak Zvfmunt, lat 20. 

Wszyscy, o których wyżoj 
mowa była, sa sami — zupełnie 
sainl na ś'vleclc. 

* 
Ody nocy wczorajszej do po­

dziemi tv~h wkroczvła- nolhla 
w jednvm najobszerniejszym lo-
cliu wykryto noclegującą bandę 
1«-tu złodziejaszków. Snall po­
kotem na słomie, a z nimi — 
dwie 

rozebrane do naga — 
uliczne dziewczyny. 

W lochach tych więc była 
jednocześnie melina złodziejska-
Nędza z rozpustą spędzały tu 
noce. • 

Mieszkańców złodziejskiego 
lochu aresztowano — nędzarzy 
z 14-fn Innych nlwnlc pozosta-
v !ono w spokoju. i . 

0 sprzeczce małżeńskiej, któro zakończyło sle n^ 
pocałunkami, ole podrób naokoło świata 
Opowiadanie kapitana WanderweJl - Pieczyńskiego 

(Od 
Dula 27 listopada 1921 roku z 

Detroit Michigan (w północnej 
Ameryce) wyruszył w podróż 
naokoło świata bez pieniędzy, 
kapitan Wanderwcll - Pieczyń­
ski, którego gości dzisiaj stoli­
ca Polski. 

Podróż ta Jest Jedną z mlljona 
„awantur" amerykańskich — 
dla nas, którym wyjście na 
mróz bez futra lub na deszcz 
bez parasola wydaje się nlezwy 
kle ryzykownym przedsięwzię­
ciem, podróż kap- Wanderwell-
Pleczyńskiego wydawać się 
rr.oże iakaś powieściową hlstor 
ją, niemożliwą, nieprawdopodo­
bną. 

TembardzieJ. że sam pomysł 
te< podróży powstał w okolicz­
nościach zupełnie „powieścio­
wych". 

Oto co opowiedział naszemu 
nlsinu na ten temat kao. 
Wanderwell - Pieczyńskie 

Urodziłem się w TorumJu-
Mnie samemu już dziś wierzyć 
się nie chce, że w tym starym 
snokojnym mieście pomorskim 
przyszedł na św(at taki awan­
turnik lak Ja. Ojciec mój szcze­
ry, dobry polak 
*> lat *łncvł w wotekn onisklm 
Pamiętam, bedac zawsze .,kmą 
brnym rileusłuchanym" chłop­
cem, podziwiałem olca mego, 
że umie znosić żelazną dyscy­
plinę wojska pruskiego, mimo. 
Iż raz po raz spotykały go szy­
kany niesłychane za to Jedynie, 
że polskości swej nawet w oru-
sklm mundurze wyprzeć sle nie 
chce. Duszno ml było w WJ at­
mosferze ciągłych upokorzeń, 
ciągłej cierpliwości. Byłem 
człotfklem sokoła wtedy, to 
znaczy chłopakiem dziarskim, 
zdrowym, gotowym na wszyst-

Śmiałkowie wybierają sle no skarby 
do wnętrza zatopione! „Lusłtanll'' 
Niezła wagu, Jak ika garnitur* 350 funtów 

w tym gtrnlttirzw c^bdzł sft^a dnie oceanu 
l zbiera slą dolary 

.pusto. Smug| światła latarek sieczkn SM»e<»n barłogi nrzvsy-
przebictraia n)̂  ziemi, po śch- mije się, aby mu było cieniej. 

byna)mnii| nie w parlamencie, choć wynika]qce 
I z Jego genjalnych ustaw 

Czytajcie', by wiedzieć, co cz^ka 
. każdego z nas 

We Lwowfe — jak donosi 
-.-Wiek Nowyf — przy ul. Or­

miańskiej 28 Jjmieszka nieip.ka 
tetti Feld, żona ubogiego kraw 
ca, którego Gałą podstawę e-
gzystencji sianowi warsztat 
Drący, a zarezem mieszkanie 
w postaci I 
j małeg 1 pokoiku-
Me { to nędz le schronienfe u-
<'*uie odebrai biedakom wła­
ścicielka domji Frymetta Ratt-

swym mężem 
je następnie od­

ce r razem 
Mendlem, by 
(1'łiać za 

1 uo-mil Jono wem odstępnem. 
. Katusze 11 prześladowania, 
akie pr.rechbdzl nieszczęsna 
'>katorka są fak potworne, że 
"rudno ie wprost wyliczyć 1 O-
msać. 6 denissień do magistra-

1 straży ogniowej (!) nie 
sku^ku. sprawa o a-

toczy się już 

u 
odniosło 
J'izacie w sątlzi 
•3 lata, wice 

rozwś.!ec?ona właścicielka 
B r " P K " ! ' I a I;^-i<ropnier 

1 Oblega ja 
kubłami 

wrzuca do jedzenia odchody, 
w nocy urządza szturm do 
drzwi, wali pięściami w szyby 
i t. A., \ 

W tern dziele okrucieństwa 
wspomagają rozwydrzoną ba­
bę dzieci jej oraz stróżka, ob­
rzucając ofiarę swa I Jej męża 
obelgami^ przekleństwami, zle 
wając ich nomyjaml. obsypu-
hc śmieciem i organizując na" 
'idy. 

Mało tego. Nieszczęśliwym 
odebrano już przemocą elek­
trykę, gaz. wodę, pr,vnicę, 
strych, klozet, piec. a wszyst­
ko to w czasie nieobecności 
Feldów w mieszkaniu-

C/ynią to grożąc Feldom 
zabiciem * 

f puszczeniem ich na żebry, 
odrywając zamki od drzwi itd. 
' Czy to zdziczenie doprowa­

dzić ma znów do nieobllczal-

Już przeszło siedem lat po­
tężny okręt „LjtsUanla*. zato­
piony przez niemiecka łódt 
podwodną, spoczywa na ska­
łach podwodnych w głęboko­
ści 250*stóp, w odległości 14 
kilometrów od brzegów Irlan­
dii. 

Wraz z nim 
zatonęło 1200 osób. 

Storpedowanie tego okrętu, 
jak wiadomo, przyśpieszyło 0-
gromnie wypowiedzenie wol­
ny Niemcom przez Stany Zjed­
noczone. 

Obecnie zorganizowano wy­
prawę, mającą na celu wydoby 
cle, znajdujących się w kasie 
„Lusitanji'' kosztowności, oce­
nionych 

na 16.000.000 dolarów. 
Czy uda się to przedsięwzię­

cie, przysztość pokaże gdyż 
nasuwają się tu nadzwyczajne 
trudności techniczne. 

Skarby te znajdują sle nod 
kilku stalowymi pokładami, a 
wykonać te prace mają 

nurkowie I dynamit 
wyrywając ieden pokład po 
drugim, aż do utworzenia od­
powiedniego otworu, przez któ 
iv możnaby wyciągnąć kasę z 
oomoca potężnych kabli na po­
kład okrętu. 

Hazardowne to przedslęwzię 

dostarczający nurkowi powie­
trza. Zarzucono dawnieszy spo 
sób, jakim była rura gumową, 
jako niepraktyczny, a zaopa­
trzono ubranie nurka w aparat, 
który znajdować sJe będzie na 
plecach, przymocowany do 
pancerza. Aparat ten dostarczy 
dość tlenu na przeciąg trzech 
godzin. 

Do Pancerza ubioru przymo­
cowany bedzrc takż"e mocny a 
lekki kabel którym Wywiąże 
się. nurka dp okrętu. Kabel ten 
będzie zarazem drutem, za po­
mocą którego nurek może 

telefonować. 
informując o rezultacie swych 
poszukiwań. 

Okręt „Blakeley", na którym 
wyprawa wyruszy, zaopatrzo­
ny będzie w snecła'ne reflekto­
ry, celem podwodnego oświe­
tlania vLusitanJi."* 

Lecz najtrudniejszym zada­
niem będzie dostanie «l# do 
tych ^karbów. 

Zadanie to w następujący 
sposób zamierza rozstrzygnąć 
załoga okrętu „Blakeley**. 
Chce się ona zatrzymać tuż 
ponad zatopionym1 okrętem, a 
nurkowie nad miejscem, gdzie 
był skarbiec „Lusitanji" podlo­
ną dynamit. 

Wybuch spowoduje 
speclałnle przeprowadzony 
prąd elektryczny. I Jeżeli dy 

cie. nawet gdvbv się nie udało, 1 namlt wyrwie dzlnrę w Jednym 
będzie czynem nadzwyczajnej i pokładzie, nurkowie powtórzą 
odwagi. 
niem 

to też z zainteresowa-

cały świat 
rezultatów teł wy-

kiitorki 

^•eezystośc!. 

oczekuje 
prawy. 
. Ubiory nurków, którzy uda­
dzą się na dno mo.sl^e w po­
szukiwaniu skarbów „Lusita­
nji'' będą ulepszonymi ubiora­
mi wynalazcy Leavitta' Zro-

nych następstw i do masowej (b:one będą z bronzu i ważyć ma 
demenstracii ulicznej? 

Rozwydrzona drccźycielka 
prowadzić chce prawdopodo­
bnie do tego. iż t'um wpadnie 
do mordowni, zwanej realno­
ścią pod nr. 28 i zlynczuje ba­
bę na. kwaśne jabiko razcin z 'Bfinart»- «_ \ " ' ' ' W a t ! . aę na. nwuanc .MUI&U 

f W ^ t t ę ą , bicieifcidz)flQk.!LJtoł jzifićjol J.stróiKa. 

ią po 350 funtów. Na tej*głębo­
kości jednak, na jakiej znajdu­
je sie .Lusitania" wagę Ich ob­
niży ciśnienie wody o 75 fun­
tów. 

l>riigiem znakomitem uleo-
szeuic.i: będzie 

soeciąlnyv agarat^ 

tę operację tyle razy. Ile razy 
będzie potrzeba, ażeby wybić 
otwór do kasy okrętowej, a na 
stępnle przez ten wyrwany 0-
twór wydobyć skarby. 

Niektórym ekspertom, wy­
buchów dynamitowych pro-
ieW ten wydaje sle fantastycz­
nym i twierdzą, że dynamlł,na 
takiej głębokości 

nic powyrywa dziur. 
a jedynie pognie I połamie pły­
ty stalowe i jeszcze utrudzi nur 
kom pracę. 

Lecz orzeczeSlą te nie wply 
I w;»J4 iia stanowisko załogi ó-
' krętu ..Blakeley'* i sposób ten 
l będzie wypróbowany. 

warszawskiego korespondenta), 
ko- Wyemigrowałem do Ame­
ryki gnany manią szukania przy 
gód, zwiedzania różnych kra­
jów — zdecydowany na pierw­
szą moją awanturę — podróż 

naokoło świata niecnota. 
Całe tomy mógłbym spisać 

dzisiaj o tern przedsięwzięciu, 
locz czytelników naszych ob­
chodzi przedewszystkiem moja 
obecna podróż. 

Historia jej jest następująca. 
Ożeniłem się w Ameryce, ma-
jpc do rqzoorządzenia duży ma 
jatek, mogliśmy sobie z żoną po 
zwollć na powzięcie dziwaczne­
go pomysłu odbycia poślubnej 
podróży -samochodem. Raz, dwa 
— gotowe. Dwa auta Continen­
tal o sile 75 koni wiozło nas 
przez 19 kralów centralne! A-
meryki. W nażdzienlku 1021 ro 
ku przybyliśmy do Detroit, 
gdzie mieści się jak wiadomo 
kilka fabryk automobilowych. 
Tutai, któregoś dnia, gdy roz­
mawialiśmy z żoną o dotych­
czasowe! naszej podróży wyni­
kła między nami 
newna sorreetka małżeńska. 
Żona moja Neli, wyraziła ochotę 
kontynuowania naszel podróży 
nrzez wszystkie części świata. 
Powiedziałem Jej, że pomysł do 
bry, trzeba tylko zmienić auto. 

— Dlaczego — spytała Nel! 
Neli. 

— No bo przede* w tej landa 
rze możemy Jechać najwyżej 
na spacer na miasto*,' 

Była to duża nleoarrWżhoSć z 
naszej strony. Nefl uśmiechnęła 
się hz^bóJczo" l rzekła: 

— Może uważasz, że For3 
Jest lepszy ' 

>— Właśnie o Fordzie myśla­
łem — odrzekłem spokojnie. 
Serdeczny śmiech motel żony 
trwał czas Jakiś. We mnie zaś 
rosła zawziętość. Sadze, że Już 
nic było innego wyjścia dta za­
łagodzenia naszej sprzeczki, Jak 
tylko zakład.. Podaliśmy sobie* 
ręce, w kilku słowach umówi­
liśmy szczegóły zakładu L..skoń 
czyło sję. Nefl zaozeła szyko­
wać rzeczy do podróży naoko­
ło śwfata tym . samym autem, 
kótrym przyjechaliśmy 'do De­
troit, ja zaś zagłębiłem sie w fo­
telu, aby chwile trzeż^ro f roz­
sądnie pomyśleć o awanturze, 
w którą sle wdałem dobrowol­
nie z rodzoną, a kochana , żoną. 

W Furoole gorsze konflikty 
załatwia się na drugi dzień-.- po 
całunkamf. W Ameryce, zwła­
szcza z żoną moja, wiedzia­
łem — było to Już niemożliwe. 

— Szykuj się bratku do po­
dróży! 

Czekałem przedewszystkiem 
wyjazdu mej żony. Ody poże­
gnała się ze mną — 
miałem w kieszeni 83 dolary — 
umowa nasza zaś wymagała 
rozpoczęcia podroży z tern. co 
kto, w chwili sprzeczki miał 
w kieszeni, na dalsze koszta 
trzeba było zapracować. 

Z ogłoszenia w piśmie, po dtu 
glch tanrach kuliłem za 50 do­
larów małego Forda, porozu­
miałem sle z fabrykami 1 dosta­
łem 6 kół masywnych żelaz­
nych 6 opon zapasowych, jak 
również zupełnie nową, nie­
zwykle mocną karoserię przy 
budowie której sam musiałem 
pracować-

Ody sle rozeszła wieść o fem, 
że na Fordzie wyruszam w po­
dróż naokoło świata, stałem sie 
przedmiotem kpm fc dowcipów 
ogólnych. \ 

Wszystkie pisma humorys(ty-
czne zamieściły moje karyka­
tury. 

Zrobiono ze utnie wariata. 
Lecz zbliżał się czas wyjazdu— 
a pieniędzy nie było- Aby Je 
zdobyć musiałem dać dowód 
swej bezczelnej śmiałości I 
sprytu. I oto w tym czasie przy 
był Marszałek Foch do Chica­
go- Pojechałem tam moim au­
tem I w czasie przyjęcia wje­
chałem na ulicy w środek ko­
rowodu urzędowych aut w mo­
im Fordzie Nr. 2. Było to tak 
bezczelne, że 

nawet oolicfa nie miała 
tupetu • 

mnie zatrzymać. 
Jechałem cały czas oboJr au 

,tąJB)c|u,lJb«z 

łem korbą klner, latografu, ro­
biąc zdjęcia. 

Rzecz prosta na filmie t \ 
zarobiłem dóbr: o — mógł 
Już ruszyć w djleką podr". 
Rozumiecie przicicż drrx -
Czytelnicy Draiy Czerwo 
że musiałbym' Pa długo • 
st.ić w Warszav.|e, aby W. 
opowiadać wszystko com A 
dział w cznslę inej podró. 
aresztu fllm któ̂ -y demonstr 
w warszawskim Jyrkii lepiej 
odemnle o terrt opowiada-

Przefecnallśpiy 23 kraje -
PoNka iest krialeip 24-ym. .> • 
d7iemv w dwAch (autach: Nr 
1 Nr. 3 — (żojja rjioia Jedzie 
aucie Continental noszącym ! 
1). Rozpoczynałam podroż 
Nr- 2, lecz wkrótce zrozum' 
łem, że trzeba mleć auto dr 
gie, pomocnicze. Ppejechaws ' 
zygzakiem Amerykę, wśr' 
wielu przysród (nłlędzy Innei, 
lechałem 1500 kluj. na szynai' 
kolejowych p^e 
syku, gdzie A>ś 
zwyczaj serdeizi 

Me' 
na' 

:o1ef ; Vażdą z J S 

plaski 
ł mnie 
le 

słynny bandyta i aeksykański 
Francesko Vil||, 50 kim. prze ' 
wodę zalanych ok >llc Missisipi . 
załadowałem ] sl« z autem . J .1 
parowiec „Moizel),M w porcii 
llluziana, aby prz< płynąć Atlar-, 
tyk. Na parowcu tym cctonkf> 
wje mej ekspadyifl służyć na 
sfell, jako prości raarynan^ 
wraz ze mnąi gryt^--przecie 
pieniędzy na ttodożTn(e ink-
łlśmy. a sekreter ta ekspedycji 
— Jako kuchąrkatw HUetila 
sle. 

Dodać tu rajuszi, że obe*en» 
nasza sekretarka! holendeifta, 
Puck Van 
czwarta z kot 
zffwteramy kontakt, którsM 
pierwszym v*nx lidem jeti t e 

nie wolno +ry\ 16 te| wmm/tt . 
w czasie uoćimżT. C61 iećmal 
znaczą dla kjbple y umowy ns) 
piśmie I Trz?i pai ze towarz^ae-ł 
ki zostały M An idae przy betaą 
swych meż4w. ledz^ obeotaM 
z nami czwarta - „kobieta nią 
do zdobycia**,! Ja t sama o aobło 
mowł, u r o c m le m^ay îeaakp 
ca, że żaden bjoi dyn esy Ufona! 
nie stanie frfth tofńtek tfftiglft 
naokoło świkta-f' i 

ZwledzillsW dotaS poaa AV 
meryka, AngfJe. Francje, Wio* 

tik S^MmĄ 
iroko. PorhdNljw 

y Mamy do ŚftSl 

chy, Szwa; 
Hiszpanie, 
Belgie, Holi 
Berlina. p: 
sza wy. ,1» I '-,• w. 

Zona mofaf 1 tófą u t ^ m n j ^ 
ciągle . stolumc tetegrailcsntf 
jeszcze nie optr clła AmerykR 
Jest w tel ibwl H w drodze 
Alaskę. Już i s c nie bok 
współzawodri|c+ to*. Proct «' 
leszcze 5 Iniliycl t aut wyrusz! 
ło W taką sfmą nodró*- T. 
Ich są ml mało znane, 
tylko, że wdą Nf. 4 Jest w rAn 
werpłl obecaife. '.J&A-

Nigdzie nastaMserHemwlM 
witano Jak wrPolsce- W Ariglfł 
nie chciano nas puścić przez-
granlcę z airnm, bo są Gum Ja­
kieś dziwne ilrz« pisy celne,. «ja 
Niemczech dwul rotnle zrywaj 
no nam ame-jerka laką flag"e. We, 
Francji zdohlliśn: y nallepłej za? 
robić na dalirą p )dróż, lecz po-* 
wtarzam uu Jes :cze — 

Pobe«BajfeklecznIel nas 

Przebyłem, dotąd oRbło 30ft 
tysięcy icllometiow na swynf 
wypróbowanym wozie Nr. 2 ś* r 
Jeszcze szmat (rod mnie oze-i' 
k a . ^ *'• •*"" 

W Warszaw l( zostać nrashny 
około lO-luidnl, aby zarobić, bo 
kasa nasza varpzo pusta. _Je^ 
dzlemy potem 
cji, Persji, Af 
przez Indje, 
dywostoku 1 
do Australii i ^ 
dy dopiero wj 
:T- Nagrodę 
titumfu Had ż 

0... (TT 

Rumun jl. 
stanu, SJamu 

berle do Wta*1 

jł. Stamtąd 
Ameryki. Wte-1 

am zakład* :̂ --
Pflfc* mjeć będę 

nie mniej niż bilion d o h f t t j 
Umowa bov lem- jest taJ&Tfe 

nagrodą są zd ccta z pra; 
eksploatacji, lokonanef J 

wszystkie aut ( biorące 
w podróży. jJejuep z baakć*©: a-

czas ODOJC au- ten do wytók< 
merykatisklęhkwarantuje n t k 

k(śd miliona $fcl 
4^ 
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Podwyższenie 

. Z 
wen/ 
24 pa 
nnoci 
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U 8 t * W 
kar 

jrclziernika 
poHwyżs /J 

za 

Ar 
jakich 
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Róz£i na opieszałych 
podatników. 

n i e m 8 l i n t o b a d a 1 9 2 3 
i w r v c i r J U t a w a z <Jni 

'Kar za zwłoKe. dotyczy taKie ZallczeK 
Ina podatek majątKowy. 

O ^ ł o . s Z O t l ^ 
R. P. Nr. 

ż e a r t y k u ł 
kr p o s t a n a w i 

zwlokę 

v p r / e d -
n i a k a r 7 « 

D / . i e r n i k u 
1 2 , p o d p o / . , 

p o w y ż s z e j 
ż e n o r m ę 

w y s o k o ś c i 

5 p r o c u t O K u n k u d / i e n n y n i 

s t o s u j e s i ę r ó w n i e ż d o z a l e g ­
ł o ś c i z t y t u ł u z a l i c z r k n a p o -
< j * f r k r n n j ; i t k o w y , o k r e ś l o n y c h 
w o n t a ' n i e | c z ę ś c i a r t . 3 2 UHt 
w y z d n i a I I s i e r p n i a 1 9 2 3 
o p o d a t k u m a j ą t k o w y m ( D z . 
U R. P Nr. 94. po/. 746). 

Poco jedzie p. Prezydent Miasta 
i do stolicy. 

a o czerni powinien pamiętać' przy tej oKaij!. 

Z raptularza Magistratu. 
J I punktów] 

stanęło 
ym posiedź 

Środowe posiedzenie. 
t o iurl>y\c-

p o r z ą d k u 

i 
rawie bucuetu 

ua Matfistra-

WaloryzacjA budżetu. 

driu 21 lim. 
i najważniejszych należały 

W jiprawie bufe tu powzię- I te^o. równającego się frankowi 
to ucfcwałe o prziwaloryzowa- szwajcarskiemu w dniu 15 li-
niu stawek wedlejpiiernika zło- stopada br. 

Przebudowa posz&r po -artyleryjskich — ochronKi 
Rady Opiekuńczej. 

' Co qo projektu Rjkdy Opiekuń­
czej a przebudowi* na jej koszt 
koszar po-artylelłyjskich dla 
pomieszczenia w Nnich wszyst­
kich pchronek z internatami i 
szkołami—Magistrat, po wysłu­
chaniu opinji ławnika, rhż. p. 
RybołowiAa, przyijzedł do prze­
konania, że projelt ten niezu­
pełnie odpowiadaj warunkom i 
celowi. Koszta koitueczDego re­
montu nie stoją yt proporcjo­

nalnym stosunku do wartości 
starych i po części zmurszałych 
już murów. Wyłonił *ię wnio­
sek, aby wspomniane koszary 
przerobić na mieszkania dla u-
rzędników, a dla ochronki od­
stąpić plac w parku 3 Maja, 
gdzie Rada Opiekuńcza mogła­
by wznieść zupełnie nowy gmach 
używając do budowy niektó­
rych materjałów z koszar arty­
leryjskich. 

j. Noclegi i dorożki. 
Taksę pokojów umeblowa­

nych (w t. zw. zajazdach) pod­
niesiono o 250 prac.—taksę do­
rożkarską zaś o 5Q proc, przy-

czem ta ostatnia zacznie obo­
wiązywać dopiero z dniem o-
głjszenia szczegółowego cen­
nika. 

Zapomoga w naturze Żyd. Przytułkowi Starców. 
Uwzględniając iWniosek Pa­

tronatu] o podwyższenie zasił­
ków, Magistrat udhwala odpi­
sać z rachunków Przytułku 

Starców sumę 40.000.000 mk., 
należną miastu z a dostarczone 
w naturze drzewo opałowe. 

Odszkodowanie za pobite konie. 
t Wydział Gospodarczy — po 

Ustaleniu: kto ponbsi odpowie­
dzialność za pobite prądem 
elektrycznym konw — Zarząd 
Telegrafów czy |jElektrownia 

ry załatwione odmownie. Sprijw, 
Podanie pracowników; Pol­

skiej Drukarni ^działowej o 
zwolnienie od podatku na ce­
le kulturalno-oświatowe uchy­
lono z braku jakichkolwiek 
podstaw. j' 

Pozostawiono rownież bez 
skutku prośbę firmy „E. Has-
bach" o zwolnień* od podat­
ku od ładunków |[ kolejowych, 
opierała się ona' bowiem na 

(zobacz art. poniżej pt. *Kto 
winien?")—zażąda zwrotu war­
tości 2 zabitych koni z taboru 
r. -jskiego, przeliczy wszy ją na 
złote polskie. 

mylnym wywodzie, że firma 
nazwana nie wyładowuje swych 
ładunków na żadnej ze stacyi 
miejskich. Tymczasem w myśl 
przepisów podatek ładunkowy 
przypada paiastu od wszystkich 
ładunków kolejowych nie tyl­
ko w samem mieście, lecz i w 
promieniu 3 km. poza jego 
obrębem. 

D z i ś , w p i n t e k . £ 3 b m . w y . 
j e i d ż a d o W a r s z a w y p . P r e ­
z y d e n t M < a s t a , S z y m a ń s k i , w 
c e l u z r e a l i z o w a n i a u c h w a ł R a ­
d y M i e j s k i e j 7. d n i a 1 5 i 1 6 h m . 
d o f y c z m e k r e d y t ó w n a z a k u p 
o p a ł u d l a p u b l i c z n y c h s z k ó ł 
p o w s z e c h n y c h . 

U c h w a ł y t e b r z m i ą : 

R a d a M i e j s k a u p o w a ż n i a M a -
g i s t r a t : l ) d o z a c i ą g n i ę c i a n a 
z a k u p o p a ł u d l a p u b l i c z n y c h 
n / k ó } p o w s z e c h n y c h w P o l s k i m 
B n n k u K o m u n a l n y m p o ż y c z k i 
k r ó t k o t e r m i n o w e j d o w y s o k o ś c i 
M k p . 1 . 7 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0 ( j e d n e g o 
m i l j a r d a s i e d m i u s e t m i l j o n ó w ) ; 

2 ) d o w y j e d n a n i a w p o r o z u ­
m i e n i u z T o w a r z y s t w e m A p r o ­
w i z a c j i M i a s t P o l s k i i Z i e m 
W s c h o d n i c h w P o l s k i m B a n k u 
K o m u n a l n y m k r e d y t u g w a r a n ­
c y j n e g o n a 3 0 0 ( t r z y s t a ) t o n n 

W C U ' » ' m i e s i ę c z n i e , w o k r e s i e 
z i m o w y m 1 6 2 3 / 2 1 . x p r z y d z i a ł u 
N a d z w y c z a j n e g o K o m i s a r z a d o 
/ w a l c / a n t a D r o ż y z n y . 

K i e d y w i ę c p . P r e z y d e n t b ę ­
d z i e w y d e p t y w a ł p r o g i , z a b i e ­
g a j ą c o c i e p ł o w n a s z y c h u -
c z e l n i a c h , n i e c h ż e n k o r / y s t a z 
t e j o k a z j i b e z p o ś r e d n i e g o z e t ­
k n i ę c i a s i ę z w ł a d z a m i c e n t r a l ­
n y m i i z a i n a g n i e j ę z y k a o l o ­
s a c h II g i m n a z j u m , b u d z ą c y c h 
w m i e ś c i e n a s z e Y n ż y w e z a n i e ­
p o k o j e n i e . 

S P R Ó B U J C I E 
n»wi | wyśmienitej herbaty 

Nr. 103. 

F E L S TE A Ce. 
Warszawa. I 

Z życia robotniczego. 
Strajk stolarzy zlikwidowany. 

N i e c z y n n e w t ł e w t e k s t r a j k i 
r o b o t n i k ó w , x o « u ł y p o o s a -

g r u ę c i u p o r o / u r . i i e n i a z n ó w u r u ­
c h o m i o n e n a < t c , y u j ( j - f : w a r n / t a ­
t y M o U r a k i e : 

l ^ w i n n o h n a M o r d k i ( S u c h a 
Q ) . R . i l u n o w i c z a I l i r s z a ( M a z o ­
w i e c k i I ) . K a p ł - i n a L e j b y ( M a -

( M a l . n o . v « k i « ^ o 6 ) . K % r n i e n i * c -
<ie^ . M .fiel* ( i ? . * , , , <)), K>z-
ł « > v H < , e v : , | S / y m « h i ( / a n i . i , « k ą 
6 ) . K ł g a n i w . c z a H i r s / a ( S k ł a ­
d o w a 7 ) G i n m r a B e r i j a i i , n a 
( L r g j c m o w U 2 t ) K o b o l n , c y 
o t r / y r n i l i | 5 p r n r . p o d w y ż k i 

Obwieszczenie. I 
WyJi i . ł Hipot.r .nr Sądu Okrfgowe-
go «jr Białymstoku obw.e./cia. te na 
dnrn 10 r , „ W f | 1924 ,. w r t n i n o o j 
xo i l iMfrmi i i pi«rwiastkowej regulacji 

hipoteki nu nieruchomo*, i: 
I. w Białymstoku dawniej p r i T al. 

MikoUjew.kiri „ud N,. IV . , k f r n l r 

priy ul. Nierałr,. p„d mir .k.rn Nr 174 
Policyjnym Nr. 1, przestrzlm .i łu,, , , . , 
r obydwóch gtron p o 21 ar.r. \l 
wer.ik. i .rerokoari od fronty r j . r . r * 
6 wrn ik , a a przeciwnej ffjfjBU'- * 
araa. 8 weratk. n»|,tąc« óT' m«.y 

Co • padV iwrj pjk imarlrj ^yejnM 
gitnitkier. II 

/ . wi»jiką U wsi Ciełuwki. |in.ny 
Narew. tiar. Bieltkiefo prir.lrzfit,, Q 
di•»'•.. n*l*ią|ą do W i t r r t i ł a w i (;«w< 

ryluka x nabjłna od rnaay apadko 
po xmarfrtn Siyiiw.n.e (.tygoruku. 

W t*rminii» powvżizvm wtzyacy, 
kiór»y rhy ^ |»*ł.,«i.' prawa «we do 
pomienionyrM rt eruchomoic i. winni 
• r n i w i / d i KaMcrUrp Vt'Vt|,,«łu 

I lipotrc/nrnol pod uroźłirj •Itutków, 
przr»vid?ianvd>i w Art. 134 i nut 
L.t. Hip. i rdjku I8ltt. 

fi.«'r«t»k, cftl. 29 liatopwda WM r 

Po urwiskach drożyzny 
staczamy, się w przyśpieszonem tempie. 

Poniższa tabelka) unaocznia nam postępy galopującej już na 
oślep hydry drożyźnianej. 

10/XI 

450 
15 

1900 
60 

mięso wołowe 160 
polędwica „ 260 
schab wieprzowy 250 
słonina 500 . 
masło . 250 
jajko (za sztuk*) . 12 
kawa (II gatunku) 1400 
chleb pytlowy 70 
bułki 250 
kartofle (pud) 100 150 
drzewo brzozowe 20.000 22.000 

Mâ ka, marmolada, konfitury, 
sery, owoce i jarzyny podrożały 
w tym aamvm czasie (od 10— 
22 bm.) o 10§ proc. 

Czy już naprawdę nikt zad-

Płacono w dniu: 
I5/XI 21/XI 22/Xl 
za jeden kilogram w tysiącach 
! marek 
200 250 
300 350 
— 300 

600 
600 

20 
2000 

26000 

300 
450 
400 
700 
700 

25 
2500 

95 
300 
200 

26.000 
nęgo hamulca nie może nałożyć 
tym samowolnym podskokom? 
Jeśli tak, to podziwiać należy 
umiarkowanie i powściągliwość 
hyjen paskarskich. 

Odpowiedzi od Redakcji. 
W s w i ą s k u s z a m t a t s c s o a ą o -

a a g d a j n o t a t k ą w i a r s s o W a a a . « , U 
N / / S S M , Aą/ i s S S M , aWtaTh Ukii t a ­
ro w y . f r a n a t y k " a a d s j ł a aasją 
p r o t a a t % p a w a ^ u a ś y a U r tir wiafw 
• s u — d l a a r y a i o w a a l a * s k o ń ­
c ó w k ą „ w y c h u d z e n i " — n i e w ł a ­
ś c i w e j f e r m y w p r x y p « d f c v 2 l i c a * 
b y m n o g i e j „ c i e n i * . R e ( e r « n t z a ­
c z e p i o n e j n o t a t k i w y l u a z c z a » p r o -
t e a t a n t o w i " p o W u d k f o d a z e s e p i e a -
a t w a . 

Zaszła rzecz niesamowita. 
Ktoś (anonim!) nas się pyta, 

która forma: owa — czy U jest 
naprawdę przyzwoita... Bo OB, 
ktpś, aż się rumieni, gdy sniast 

„cieniów" czyta »cieni"! Sądzi* 
>y tai" aata)(>iacii .bykiem*, 

się w p i f m i ^ ^ e n i , 
we^saalakim 

w komplementach dla aas 
toi|ie i przysięga: 

— „O, niel O, nie mówię te* 
go przez ironjęT 
, ' {Szkoda* że •>« tak wymyka, 

Łrzepraszając, iż „nos wtyka", 
o wykładnik tu dla byka jeat: 

U-c*h-tia po-*-ti-ca. 
Źmuta$x 

Reklama Jest dźwignią przemysłu. 

K u p l ą w l ą k s a ą I l o ś ć ^ 

DRZEWA OPAŁOWEGO I 
Oferty proszą nadeaUćt I 

F. Przymuszać , Wolsztyn W l l p I 
l a - — ">" M 

Igzssaą, liszaja i t. P. 
u s u w a m a ś ć 

„Lin Ege" 
• p r z e d a j ą a p t e k i i . k ł a d y 
a p t e c z n e A p t e k a A. Gą* 
s U c f c J s g a w W a r s z a w i e . 

^DOKTOR 

Józef Mazo 
C H O R O B Y 

wewnętrzne I dzieetące. 
B l A L Y s r o K , u l . ].ip<.wft 19 

(w podwóriii i. 
Prtyjmuje o<i » II i. i 4 - | w. 

L e k a r z -
S e a t y s t a P.P. Cictaoński 

Pałacowa 4. tel. 19. 
L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e , 

z ł o t e i k a u c z u k ó w * 
d o s t a w k i . 1^40 

Dr. J. Walewski 
Caarany sMaraa, weae-

ryczae. sseczapłciaws 
al. Słsoklswlcga J4 14 m. 8. 

Ołwłetleale cewki I sfekerza 
Od g 6—9 rano i od 4—7 »o-
pe4uda*u w BMdti«U i 4wi«t* 

od II da 1 pp. lUt 

DPI 8. Krsoowski 
Ckaraay wewnętrzna, 
• •a laca I aMaszarJa. 

pri^jmuj* od g. 10-lS 1 od 4-7. 

BIAŁYSTOK. Lipowa 17. 
1431 

DOKTOR 1436 

Leon Kryński 
Sas*, caereay 4r4i aweso. 
wrek, weaeryciae I skdrae. 

Ośalettaait osęki I sęt l ierta . 
F r t y j n n j e od ged i . • I I t—l. 
B i a ł y a t o k ^ a ł . L i p o w a 3 3 . 

Dr. M. KANEL 3 
Spac.t rharaby wensry* zna. 

•karma t a i a c z a e t c i e w e 
( n i r n . u c p ł c i o w a ; . 
Oiwlc t laą la rawkł ł e f c h a r z a 

lvii IUI- o<\ gndi n 10 , 

ilica -SimliK-w V. 

Dr. NEUMARK $ 
b. or«J. Piotr«»Kro<liWt*go Ala-
fuij«wnki«^o dipitala wana-
ryr tneso . CKaraSy w a a a r y c z -
a e , aharma i amacza p tc lawe 
(6-Ki 014) od 10 l i t o4 3 tł ppo-
ludn. ul. hLilińnkiago II (ul. Nia-

ml«cka) w Btałymniuku. 

Wier DwtA.kswsKi 
p l a z u k u j e ż o n y Zofj i z 

dticów Zakrrewakich. 
yszła z domu w roku 

TOX ktoby wiedział O 
) e | i y r i u . p r o s z ą r a w i a d o -

m ^ ż a . A d r e a z a m . w 
ni Jraienówre paw. Biało* 
• Sorkirgu przy uli<-y tiro-
l^ieńikirj doan U. t»z-

u n l a . U 2 * 

Dr Gurwicz? 
Saacjalaałć ckareky akerao 
waaaryczaa, zaacteptetawe. 
Laca. praaaiaalaaai Rantfcaa. 
Frtyjmuja od godt. 10 I i 4—H. 

BIAŁYSTOK, ul I j p o w . 17. 

Dr. M. Kacnelson 
Ckaraay 

weaeryczaa- tlarae. 
B i a ł y o t o k , ul . K i l i s s k i e g o 

N r . 8 . t e l e f o n N r . 2 4 3 . 
P t s y j a i u j e o d g o d z . 9 — I 

i « d 4 — 7 . 1432 

Ogłuszenia drolni. 
Mi o d y i n t e l i g e n t n y c z ł o ­

w i e k p o o z u k u j e p o * 
s a d y b i u r o w e j , w ł a d a j ą c y 
p o l s k i m , n i e m i e c k i m i ro­
s y j s k i m . O f e r t y d o r e d . 
D z i e ń . B i a ł t d l a P . z y j e z d -
n o g o I M ( 

ZgaWUao 4e>w*eJ ooobi-
sty sa Nr. 391. wyd. 

prsez Starostwa Wołko-
wyskia, aa Isaą Ai#arta 
Neebaaae. aasa. w sa, Wal­
ka wyska prsy ai. Wa#l< 
kowakiej Nr. 14. 1410 

Zg u b i o n o d o w ó d o i o b i -
s t y , w y d . p r z e z S t a -

i s t w o B i a ł o s t o c k i e n a 
imię. A n n y H e j m a n . r a m . 
p | z y u l . 9 i e k i e w i e z a 121. 

1611 

2g u b i o n a k s i ą i k a p o b o ­
ru n a s a c h a r y n ę , w y d . 

B i a ł y m s t o k u p r z e z U -
s ą d A k c y z o w y i z b y S k a r -

a j a w e j , n a i m i ę S p o ł d z i e l . 
n i R o l n i c z o - H a n d l o w e ) w 
a i . T y k o c i n i e , 1626 

Zg u b i o n o d o w ó d , o s o b i ­
s t y z a N r . 4 9 7 >. w y d . 

z | rzez S t a r o s t w o W e ł k e -
y s k i e a a bnioj P e n i e W i -

4 o k u r a . zaam, w m. P i e a k 
W o l k o w y s k i e g o . 

1624 

' g u b i o n o p a s z p o r t n i e ­
m i e c k i , n a i m i s D w e j * 

ry F a j a n s , s a m . ftzy ul . 
L e n k i e w i c z * N r . 53T 1614 

' g u b i o n o k s i ą i k f j z a l e g a ­
l i z o w a n i a s a Nr . 32 , 

ryd. p r z e s l n o p e k t o r a 
' r a c y w B i a ł y m s t o k u , n a 

[mi« J ó z e f a S u r o w i e c , 
t a m . w m . S u p r a ś l u p r s y 
li. C i l i c i a a e k i e j N r . 9 . 

1 6 2 3 

fgmhlmno passport ro-
•yjaki aa ńsiiej Citol 

|a|ajio» ząm. prsy ulicy 
i e w i c z a ^ N r . 5 3 . 1613 

k r a d z i o n a v ksiąsk«j w o j -
1 o k o w ą , w y d . w B i a ­

ł y m s t o k u p r s e s P . K. U . , 
Aa imię, E b o r a C o l d s i u k a 
t o c z . 1666 ) , p r z y t a s a okra-
e i a i o n o t y m o a o o w y d o -
X ó d o s o b i s t y , w y d . p r z e s 
$ t s r e s t w o B i a | o o t o o k i e , 

m . p r s y uL C r o d g t e A -
s i i e j N r . 1. 1614 

liklin jut iiwi|iią 
i prznytłi. 

T 

0 h r o n i 
, wzrok, 

ędzł 
prąd 

PHI LIPS ADGEJSTX 
x 

t h . N Y M l h I S C ) O K 7 o d ' l N l i " u i " 
NA P R / L D M . l t .. 9 " „ iljU.dUO 

CAŁY BIAŁYSTOK W ZACHWYCIE!!! | 
CZEM TŁOMACZY SIĘ N I E B Y W A Ł E P O W O D Z E N I E ? 

MONTE CARLO - SZALONE MASKOTKI 
WYRAFINOWANI UWODZICIELE 

HULASZCZEZYCIE-GODZINY SZALEŃTTW i BŁĘDÓW. 
2 SERJE 11 AKTÓW (obie »eWe razem). 

T r m t y l k o , żr ^rat to na j w y b i t n i c j a z y fi Im, i* m i ę t r z o w a k a rr -
ż v a r : ] a , o lan.r ., a j^ra t r r h n i k a , k r e z u a o w a 
n a j w y b i l n i f j i i . t c h art v al 

rwatawa. oraz gra 
* z n o a z ą t e n firn na n i e d o ś c i g l e 

w y a z y n y a z l u k i e k r a n o w e j . 

Koszt inscenizacji 1.500.000 dola 
SZALONE KOBIETY F 0 L L I S H 

W I Y E S 

Wznowienie 
największego i 

najdroższego 

Z u p e ł n i e n o w y e g z e m p l a r z 

INDYJSKI GROBOWIEC 
Wielka epopea miłości i niemawiaci w 7 wielkich aktach. 

8 i 10 wiecz. Paaae-Portout nie warne. 

\ i W rolach flówAjrch: 
P O T Ę G I E K R A N U 

EM IA M A Y 

SEANSE: 6. 

OLAF FONSS — LAir' d. PUTTI 
BERNARD GOTZKE - CONRAD WEIDT 

ERNA MORHNA 

j l N O 
RU3AŁKA 

hWy<uwca i R | d . Józef Ujejski. 

Niebywała Sensacja i atrakcje cyrkowe. Kolosalny szlagier sezonu 

SZALONY CZYN GALERNIKA 
U W A G A : S e n a a c y j n c m o m e n t y , jak: W a l k a n a d a c h a c h p o c i ą g u objeta>go o g n i e m . P o i a r w i a z i e a i a S i n g - S i n g 

i u c i e c z k a w » e i n i . K a t a a t r o f a k o l e j o w a i a e r o p l a n ó w a. W y ś c i g i i w y p a d e k s a m o c h o d o w y . S c a a y c y r k o w a . 
A k c j a t r z y m a w i d s a w s i l n e m n a p i a c i u . ' 

P t. 
S e n s a c y j n y a m e r y ­
k a ń s k i d r a m a t w 6 

w i e l k i c h a k t a c h . 

za I wiersz 
milimetrowy, luU jego miejsce na 4-ej strbnif 20.000 mk. W 
tekście 40.000 mlc. Drobne ogiosz. (petit) ka wyraz 20.000 mk. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych | o 25 proc. drożej. 
Na zasadzie uchwal Zjazdu i Prasy Prowincjonalnej wszy­
stkie komunikat^ instytucji prywatnych i społecznych w k.ro-

nice podlegaią opłacie 

http://LDM.lt

